
G A Z E T A

Wielkiego X ięst\va

P 0  Z N A Ń S K I E G O.
N akładem  D rukarn i N ad w o m ey  W  JDekera i Spółki. —  Piedakior: Assessor Raabski.

JIJ* 89. — W  Ś r o d ę  d n i a  5. L i s t o p a d a  1828.

W iadomości zagraniczne.

N i e m c y .
T. N a d  M e n u ,  dn ia  34 Paźdz ie rn i ka .
D n i a  12. t. m.  w P ass au  u roczyśc ie  o d s ło ­

nię ty  zos tał  kolosa lny posąg  sp iżowy z m a r ł e ­
go Króla  bawarsk iego M a xy m i l i an a  Józefa.

P a n  D e s j a r d i n s ,  u t r zymuiący  p en ś yą  m ł o ­
dz ieży w M o n a c h i u m  o t r zym ał  n ie d a w n o  od 
P re zy d e n ta  G r e c y  i na6 tępuiące  p i smp : , , Z E -  
g i n y ,  dii ia 16. S ie rpn ia  1 8 2 8 - N i e d a w n o  d o ­
piero ode br a łe m  list W  P a n a ,  któryś i e szcze 
dnia 22. Maia  łaskawie do m n ie  napi sał .  J e ­
że li  greck ie  gazety  d o c h o d z ą  a ż do M ona­
ch iu m , tó go  W  P a n / n a y d z i e s z  w y dr uk o w a­
ny  w N u m e r z e  77. Ż y c z e n i e m  by ło  moie m,  
ażeby p o m y ś l n e  do n ie s i e n i a  W P a n a  dosz ły  
do  wiadomości greck iego  n a r o d u , a szczegól-  
n i ey  ro dz i có w  tych m ło d z ie ń c ó w ,  którzy s ię  
W  W P a n a  ins ty tucie  z na y d u i ą .  W s p a n i a ł o ­
m yślny u d z ia ł ,  iakim N ayiaśn ieyszy  Król ba­

warski  zaszczycać raczy g reckich uc z n ió w  in ­
s tytutu W  P a t i a ,  6 taie się dla nas  n ie wą tp l i ­
wą r ę k o y m i ą ,  iż p race  W P a n a  ko ło  n ich 
n i e b ę d ą  d a r e m n e .  O d  ch w i l i ,  iak m ło dz i  
G r e c y ,  obok  nau k ow eg o  i mo^e l neg o  wy­
kształcenia w W P a n a  soko le ,  z łaski  króle-  
wskiey o t rzymal i  wo lność  od b y w a n ia  n a b o ­
żeństwa swego  w os o b n e y  kapl icy , za sz cz ę ­
ś l iwych m u s z ą  się uważać r o d z ic e ,  k iedy m o ­
gą do W P a n a  raczey n iż  do i ak iegobądź  in ­
n e g o  za gr an ic zn e g o  Nau czy c i e l a  od d ać  dzieci  
swo ie  na naukę .  B z ą d  sam pierwszy da t ego 
p rz y k ła d ,  skoro p o m ię d z y  ucz n ia mi  nowoea-  
ł o ż o n y c h  szkół  e l e m e n t a r n y c h  m oż n a  będ z ie  
wybrać  kilku t ak ich ,  którzy będą  dos ta t e­
cz n i e  p r zyg o to w an i  do  p ob ie ra n i a  n a u k  
w W P a n a  szkole,  J e że l i  ich l i cz ba ,  iak się 
s p o d z i e w a m ,  s tanie  s ię  z n a c z n ą ,  po s ta ram 
s ię  dla n ich  o  d o z o r c ę ,  k tó ryby  podz ie l i ł  
za t r ud n ie n i a  P a n a  C l i r e s t o s ,  a lbo zastąpi ł  
go  z u p e ł n i e ,  gdy  ukończywszy  eduka cyą  
m ło d e g o  Botza rysa  będz ie  g o  musia ł  o d ­
wieść d o  G recyi i t. d.



O d  M  e n u , cn i a -26. Paźdzrernika.
D z i e n n i k  rządowy Wie lk iego  Xiqstwa ba- 

. d eńsk i ego  z dnia 22. !t .  in. zawiera zaost rzony 
U k a z  p r z e c i w  ta iemnym związkom uniwersy- 
• te t skim;  t r e ść  iego iest:

„ W s z y s t k i e  p o t a i e m n e  związki na U n i w e r ­
s y t e t a ch  k r a i o w y c h  iakiegobądź nazwiska, ma­
ją  na  p r z y s z ło ś ć  n i e  iako przestępstwa dyacy- 
p l i n a r y l n e ,  a le  iako sądoweiprzewinieńia być 
p o s z u k i w a n e  i k a r a n e .  Z a ł o ż y c i e l e ,  naczel ­
n i c y  i u r z ę d n i c y  takowych związków,  cho- 
r l ażh-y o n e  n i e  m i a ł y  z b r o d n i c z e g o  ce lu,  p o ­
n i e ś ć  rnai ą ka r ę  t r zy  do sześciomiesięcznego 
w i e z i e n i a ;  k a ż d e g o  zaś do nich ■należącego 
sp o t ka ć  m a  z a o s t r z o n a  relegacya,  a jeżeli  do 
z w i ą z k u  n a m a w i a l i  in nyc h ,  to oprócz  tego 
m i e s i ę c z n e  do  dwóchmies ięcznego więzienie.  
P o d e j r z a n y c h  o na leżenie do związku wol­
n o  o d d a i i ć  z Uniwersy te tu  i  bez formalnego 
p r z e k o n a n i a .  Gdyby związek miał  cel  zbro­
d n i c z y  , to iego członkowie u ledz  muszą pra- 
w n e y  k r y m i n a l n e y  karze. Sendyk_ U s  i wer­
s y  te tak i dowiedziawszy się o is tnieniu lub za­
m i a r z e  do lakowego związku ,  ma na tych­
m i a s t  rozpocząć ś ledztwo,  uwiadomić  sąd 
prowincyalny  i Ministerstwo Bpraw w ew n ę­
t r z n y c h ,  a po skończeniu śledztwa odesłać 
akta* do sądu  w celu wymierzenia prawney 
lcary.  Sądom zaś zaleca się iak nayśpie-  
Bzn iey sze  wydanie  i wykonanie  wyroków 
w  podobnych  sprawach.  Rekurs do M i n i ­
s t r a  sprawiedliwości n iemoźe wstrzymać tym­
czasowego wykonania  wyroku.  Sendyk U n i -  
wersytetski przy p o d ob nem  śledztwie podle­
g ł y  iest sądowi iak każdy inny inkwirent .  
Mieszkańcy ,  którzyby odbywania  się p o d o ­
bnych  schadzek w domu swoim z wiedzą do ­
zwoli l i ,  zapłacą 50 do 100 zł. n i em ,  kary i  t. 
d.  D a n  w Kar l sruhe  dni a  9. Paźdz ie rn ika 
IS38- L u d w i k .

O d  n i ź s z e y  E l b y ,  dnia 24. Października.
Z  nadesłanych z różnych stron D anii do­

niesień o tegorocznych żniwach w nieść mo­
ż n a ,  iż co do ilości dosyć są dobre, ale co  
do  gatunku w wielu mieyscach gorsze n iż  
w  roku zeszłym. Zapasu prawie nigdzie n ie ­
m a ,  a z nowego zboża mało bardzo dotąd 
n a  tafg przywożą.

A  u s t r y u.
Z W i e d n i a ,  dnia 21. Października.

Przy  teraźnieyszym popisie woyskowym 
matą być do służby powoływani  uwalniani  
dotąd gó rn icy ,  kowale kos i s ie rpów,  fabry-  
Łańci soli morskiey w Istryi,  tudzież prochu ,  
saletry i b roni ;  podobnie  używani  przy fa- 
brykacyi biletów kasowych i not  bankowych 
•robotnicy. Ci iednakźe,  którzy obecnie  przy 
tych zatrudnieniach się znayduią i  uw oln ie ­
n ie  od służby woysko-wey od rządu formalnie  
dostal i ,  maią  być od niey i nadal  wolni .  
Wszakże  gdyby czyto pubi iczney fabryce 
kraiowey czy prywatnym takowey właścicie­
lom zależało na zatrzymaniu obowiązanego 
do służby ind yw id uum ,  to wolno im będzie 
dać za niego zastępcę.

Właściciel  dóbr  w Crema w państwie lom - 
bardzkiem,  Jan  Rosaglio ,  o t rzymał  na 5 lat 
patent  swobody na rob ien ie  strzelb z zamka­
mi do prochu ze srebra trza6kaiącego (a rgen­
tum fu lmin ans ,  Knal lpu lver ) ,  Strzelba ie- 
d n ę  t y l k o  ma mieć  lufę, a iednak może w sześć 
6ekund sześć razy wystrzel ić,  czy będz ie  na ­
bita śrutem czy kulami- Uskutecznia  się to 
za pom ocą małych rurek przydanych do lufy.

S z  jv e c y  a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 17. Października.
D ozw olony obw ieszczeniem  królewskie®  

z dnia 14. Sierpnia aż do końca tego roku 
wolny wywóz zboża, ną radzie królewskiey  
z  dnia 24. z. m. przedłużonym  został aż do  
końca Czerwca przyszłego roku pod w zglę­
dem  wywozu do N orw egii; aż do którego 
czasu używ ane do tego szw edzkie i norweg- 
skie okręty od  zwykłey opłaty w olne być 
maią.

F  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  34. Paźdz ie rn ika .

P . Ciuli podał dnia 15. Paźdz. Królowi g ło ­
w ę W estalk i, ułożoną na sposób mozaiki 
z  drobney krzemionki tak sztucznie, iż ią od 
dzieła b iegłego malarza trudno rozróżnić. 
Naydoskonalsi kunsztmistrze n ie  m ogą się  
sztuce tey dosyć nadziwić.

W  M onitorze um ieszczone są depesze Ge­
nerała M aison z 4. i 5.1. m. P od łu g  nich iuż 
4. Ibrahim odpłynął z ostatkiem woysk egip­
skich. Słabe osady zostawione w twierdzach nie
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ziławafy s ię  m ieć  w ie le  ochoty do" obrony , i- 
dla tego spodz iew an o  s ię ,  że się  wkrótce 
poddadzą. G eneral Maison stal z  brygadą 
G enerała  H igonnet' pod' N-a wary nem  ; G en.  
Sebastiani ze sw oią  brygadą m ia ł  w obserwa­
c j i  K o r o n ,  a Gen* S ch neider  udał s ię  był 
dnia i ,  t. rn. ze  sw o ią  d y w i z j ą  na okrętach  
do P a tr a s - .  Przy od sełan iu  depeszy  ie -  
ezcze n ie  czyn ion o  attaku na twierdze, chcąc  
wprzód doświadczyć; czy s ię  n iedadzą nakło­
n ić  w dobry sposób do poddania się. W  w-oy* 
sku pod Naw arynem  zn acznie  się; powiększy­
ła  ilość ch orych ,  iednak- choroby n ie  są 
uparte, a przeto n ie  ma przyczyny do oba­
w y .  N ayw iącey  było feber zw ycsaynych .  
W y z n a c z o n o  żo łn ierzom  p od w ó y n ą  racyą  
wina ;- ten bowiem- środek- okazał s ię  skute­
cznym  na utrzymanie przy zdrowiu p a d o ­
wóz bydła z W ło c h  spraw ił,  że dawanie s o ­
lo n e g o  mięsa na czas-nieiaki wstrzymane być  
m ogło .

G azeta  powszechna um ieściła  następujące  
pism o z Paryża: R o z u m ie c ie ,  że  nasz rząd
iest w stanie bez ważnych' przeszkód postę­
p ow ać- w sw oim  systemacie strzegąoym p o ­
w sze ch n e g o  interesu?' Bardzo się. m ylic ie ,  
JCongregacyoniści znayduią  s ię  ie szcze  n-a 
wszystkich pobocznych, drogach do pu-bli- 
fflzney-admini6tracyi prowadzących r  i- trudno  
ich z tamtąd wygnać. Nabawiaią on i M ini­
strów właśnie w ielkiego  kłopotu; C hcieliby  
o n i  i z  w łasnego interesu-i z pow olnośc i ku 
o p in i i  publiczney oddalić  Kongregacy-onistów  
e p lacu ,  ale n iez w y c ię źo n ey  doznaią w tern 
p rzeszkody przez o p iek ę ,  _ iaką. dwór Jezu i­
tom daie. Zląd' pochodzi zuchwałość P P .  
Syrieys d e  Martinhac, Boibertrand-, Y a u l-  
ch ier  i koło d w u d z ies tu 'P re fek tó w , którzy 
otwarcie działają przeciw Ministrom, chociaż  
są ich podwładni; A re sz to w a n ie  H rabiego  
Mallarrne ieszcze  pow ięk szy ło  zgorszenie .  
P. Malłarme nalfeży db kongregacj i  rów nie  
jak iego  praełożony P. de V aulch ier ,^  i P .  
F rayss inou e,  którego m ianow ano sędzią in-  
strukcy-inym w tey- sprawie. Kanclerzy na­
przód  polec ił  ten proces Radcy Desm ortiers.  
A l e  gdy fen sędzia postępował-z całą ostro­
ścią prawa- i- n iezdaw ał s ię  m ieć  ochoty  do  
pokrycia płaszczykiem - taiem nicy zbrodni P a ­
na- M ailirmer do tego więc przez dworskie

i n t rygi  r ze cz - p r z y w i e d z i o n o ,  iż na  iego- 
m i e j s c e  w y z n a c z o n o  braia Bi skupa h e r m o p o -  
l i t ańskiego.  J e d n a k ż e  n i e p o d o b n a  by ło  p rzy  
tym zgor sz en i u  poz os tać ,  i o d d a n o  z n o w u  
s p r aw ę  P a n u  Desmort iers- .  Go się tyczy zę-  
wnętrznefy pol i tyki  n as ze y ,  i ta wieiki  da ie  
p o w ó d  do n ieu feonten towan ia ,  se c z e g ó l n i e y  
p od  w zg lę d em  w oy ny  a lg ie r sk ie j  i w y p r a w y  
do  P e l o p o n e z u ;  T a m t a  okazu ie  naszą s ł a ­
bość" na- morzu-,  ta zaś z l akiem otr-ębowa- 
n i e m  z a po w ie dz ia n a  wyprawa  dowo dz i  n i s -  
do łę żno śc i  w z b u d i a i ą c e y  lirośc lub p o ś m i e ­
wisko.  T o  zaś ob o i e  n iezn-ośnem iest dla  
cha rak te ru  n a r o do w eg o .  — M ó w ią  i o tem,  
że na  rok przysz ły  z n o w u  rnaią n o w e  ren ty  
zaprowadz ić .  T o  wszystko p r z e p o w i a d a ,  za  
pos iedzenia-  w rok u  Jgeęj. bardzo  burzl iwe 
będ-ą.

W c z o r a y  pos tępek  tu teyszey p o l i c j i  n i ec o  
spraw-ił wrażen ia,  W  chwil i  bowiem , k iedy  
60 do go U r z ę d n i k ó w  g łó w n eg o  p o cz ta m tu  
n a l eż ąc y ch  do  w ydz ia łu  pocz t  p rzy c h od zą ­
cych  zacząć miel i  u r z ę d o w a n ie  awoie , zab r a ­
ła ich wszystkich pol icya wraz z ich n ac ze l ­
n i k i e m ,  P .  J a q u e s s o n ,  i: o d p r o w a dz i ł a  do d o ­
m u , aby wy d a l i ' sw o ie  pap iery.  Z  począ tku  
po mięsz a l i  s i ę  ci p a n o w i e ;  ale wkró tce  u s p o ­
ko i ło  i ch z a p e w n i e n i e ,  że n ie  z n i m i  m a  
pol icya do c z y n ie n ia ,  lecz tylko żąda inior -  
macy i  w pewnyr r r  p r o c e s i e , na rozkaz P r o ­
kuratora królewskiego, .  Id z ;e  tu o H r a b i e g o  
M a l la r rn e ,  który w tym b iu rze  p racował .  
W p r a w d z i e  wielkie by ły  oto s t a rania ,  aby tę 
r zecz  zag ładz ić ;  c i eszą s ię  i edn ak  wszvsay 
d o b r a y  , "że s ię  tak os t r ego środka chw y co no .  
Miey sce  w s p o m n i o n e g o  P a n a  Mal la rrne tuż 
iest o d d a n e  P a n u  Ytasse  s t a r szemu,  dawniey-  
s-zemu U rz ę d n i k o w i  pocz ty  , który podczas  za- 
mieszań  w r. 18*6. u rzą d  ut rac i ł ,  i d o p i e ro  
t eraz  odzyskał ;  W y b ó r  tego zda tue gp  i p o ­
czciwego-  U r z ę d n i k a  zda ie  się byo n o w ą  
p rzep owi edn ią -  p o w r o t u  p raw oś c i ,  która i  
Panu  V a u l c h i e r  p e w n i e  n ie p o z w o l i  zostać 
przy  u rzędz ie .

Gaz e ta  Francy-i  mia ła  o d e b r a ć  list z  L o n ­
d y n u ;  z któ rego wycz y ta ła ,  że  Ces.  Aus t ry -  
acki  P o s e h p r z y  t a m e c z n y m  d w o r z e ,  X i ą i ę  
E s t e r h a z y  dosta ł  o d  swego  dwo ru  rozkaz,  
aby s i ę  d o m a g a ł  ode s łan ia  K ró l ow ey  por tu -  
galałsiśy do Wiednia, Na m ocy  tego m iała
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n a s t ą p i ć  o b r a d a  p o m i ę d z y  n i m ,  L o r d e t n  
A b e r d e e n  i p i e r w s z y m  S z a r n b e l a n e m  K r ó l o -  
w e y  M a r y i ,  M a r g r a b i ą  B a r b a c e n a ;  n a  k t ó -  
r e y  t e n ż e  o ś w i a d c z y  ł , ż e ,  i e ź ;  li m u  p o d o ­
b n y  p r o i e k t  i e s z r z e  r a z  u c z y n i o n y  b ę d z i e ,  
n a t y r l i m i a s t  X i ę ź n i c z k ę  d o  K i o - J a n e i r o  o d ­
w i e z i e -  O d p o w i e d ź  ta ( d o d a i e  G a z e t a ,  z a ­
p e w n e  f a b r y k a n t k a  t e g o  l i s t u )  w n a y w y i s z y m  
S t o p n i u  z d z i w i ł a  o b u  d y p l o m a t ó w ,  k t ó r z y  s i ę  
s p o d z i e w a l i  n a m ó w i ć  M a r g r a b i ę  d o  s w e g o  
c e l u .

Z n a y d u i ą c y  s i ę  t u  P o r l u g a l c z y  k o w i e  m i e l i  
b y ć  w c z o r a y  w e z w a n i  d o  P .  B a r b o s a ,  s p r a -  
w i a i ą c e g o  i n t e r e s a  p o r t u g a l s k i e g o  d w o r u ,  d l a  
p o d p i s a n i a  p r z e d s t a w i e n i a  d o  D o n  P e d r a ,  
k t ó r e g o  c e l e m  ies t  p r z e s t r z e d z  g o ,  a b y  s i ę  
n i e  d a ł  o m a m i ć  n a m o w o m  c h c ą c y c h  P o r t u -  
g a l i ą  w y d a ć  D o n  M i g u e l o w i .  T e n  a d r e s  b ę ­
d z i e  C e s a r z o w i  w r ę c z o n y  p r z e z  D e p u t a c y ą  
w y p r a w i o n ą  z  L o n d y n u  d o  P i o ,  k t ó r ą  s t a n o ­
w i ć  b ę d ą  H r .  S a b u g a l ,  P .  S a r i n e n t o  i M a -  
g a l h a e s .

Z  T u l o n u  p i s z ą  p o d  d .  18- t. m .  „ P o d ł u g  
o s t a t n i c h  l i s t ó w  z  M o r e i  w o y s k a  n a s z e  t ak  
n i a i ą  b y ć  r o z d z i e l o n e :  w o b o z i e  p o d  P e t a l i -  
d i  2000  l u d z i ,  p o d  N a w a r y n e m  7 d o  SOOO, 
w  c i a ś n i n i e  l e p a n c k i e y  p ó ł  b r y g a d y .  O s t a t n i  
t e n  k o r p u s  m a  p o p i e r a ć  d z i a ł a n i a  n a  m o r z u  
m a i ą c e  za  c e l  z n i s z c z e n i a  t w i e r d z  L e p a n t o  i 
P a t r a s .  W s z y s t k i e  n a s z e  o k r ę t y  s t o i ą  w z a t o ­
c e  n a w a r y ń s k i e y  a l b o  p r z y  p o b l i s k i c h  w y ­
b r z e ż a c h  “

O d p r o w a d z e n i e  1 3 0  w i ę ź n i ó w  d o  B a g n i o s  
d l a  p s y c h o l o g i c z n e g o  b a d a c z a  i n t e r e s o w n e  
s t a w i a ł o  s c e n y .  C z ę ś ć  i c h  s t a ł a  n a  d z i e d z i ń ­
c u ,  d r u g a  w y c h o d z i ł a  p o  i e d n e m u  z  w i ę z i e ń .  
B y l i  p r a w i e  c a ł k i e m  p o o b w i i a n i  s ł o m ą  d l a  
z i m n a .  J e d e n  z  n i c h ,  T o u r a d e ,  z r o b i ł  z e  
t r z y  l u b  c z t e r y  n i e b e s p i e c z n e  s k o k i  p r z e z  c a ­
ł y  d z i e d z i n i e c .  W s z y s c y  za  w o ł a l i : B r a v o !  
i ś m i a ć  s i ę  p o c z ę l i  d o  r o z p u k u ,  a ó w  s k o c z e k  
n a y b a r d z i e y .  M a z u r i e r  d e s  f o r ę a t s  n a ­
z w a ł  g o  d y a b ł e r n  w e n e c k i m ,  i z n o w u  w s z y ­
s c y  w ś t n i e c h .  P e w i e n  S a n g e  na^ f, l a t  
w s k a z a n y  s z k a l o w a ł  G a z e t ę  s ą d o w ą  ź e  m u  
z e p s u ł a  k r e d y t  w p u b l i c z n o ś c i .  M a u r i c e ,  
z w a n y  B e r a n g e r e m  w i ę ź n i ó w ,  m ł o d z i e n i e c  
2 2 l e t r i i  o s ą d z o n y  n a  l a t  18, w e s ó ł  z a w s z e  k l e ­
c i  p i o s n k i ,  k t ó r e  d o s y ć  s i ę  p o d o b a i ą .  Z k u t o  
k h  r a z e m  z  T o u r a d e ,  n a y n i e g o d z i w s z y m  z e

w s z y s t k i c h .  T e m u  g d y  k l a m r ę  w ł o ż o n o  n a  
s z y i ę ,  o d e z w a ł  s i ę : ,  „ a t o  w y g o d n e ,  i e s z c z e m  
n i g d y  m e  m i a ł  n a  s z y i  t ak  w y g o d n e y  c h u s t k i  
i e d w a b n e y .  W e s o ł o ,  k a m r a c i e ,  w  d r o d z e  
t r z e b a  b y ć  w t s u ł y m . cc G d y  m u  p o w i e d z i a ­
n o ,  ź e  m ł o d y  i e s z c z e  ( i n a  l a t  1 7 ) ,  i e s t  w i ę c  
n a d z i e i a ,  ź e  s i ę  w c z a s i e  w i ę z i e n i a  p o p r a w i ,  
o d p o w i e d z i a ł  s p o k o y n i e  p a l ą c  f a y k ę :  „ Z o b a ­
c z y  m  y , “  I  S c y p i o n a  T u l o n ,  A f r y k a n i n a ,  
u w a ż a n o  w t e y  g r o m a d z i e ,  a l e  b a r d z o  b y ł  
s m u t n y .  Ż o ł n i e r z e  s z c z e g ó l n i e y  i n t e r e s o ­
w a l i w s z y s t k i c h .  J e d e n  z  n i c h  za  s p r z e d a ­
n i e  p ł a s z c z a  n a  l a t  5 w s k a z a n y :  „ D a r m o ,  
r z e k ł ,  t r z e b a  z n i e ś ć  k a r ę ,  W s z a k ż e ś n i y  d a ­
l e k o  s t r a s z n i e y s z e  r z e c z y  z n o s i ć  m u s i e l i , 1'  
A  g d y  d o  n i e g o  s i ę  o d e z w a ł  s t a r y  ż a n d a r m  
z 6 i w ą  b r o d ą ,  u  k t ó r e g o  m o n d u r u  w y b l a k ł a  
w i s i a ł a  w s t ę g a  l e g i i  h o n o r o w e y :  „ U ż a l a s z  
s i ę  n a  t o ?  r n ó y  b r a c i e ,  t r z e b a  ci  b y ł o  b y ć  
w R o s s y i  w  n i e w o l i , g d z i e  l e d w o  m o ż n a  b y ­
ł o  s i ę  w l e c , -  a g ł o w y  o b r o c i e  b y ł o  n i e p o d o ­
b n a . “  —  P r a w d a ,  s t a r u s z k u ,  o d p o w i e d z i a ł  
r n u ,  a l e ś  z a t o  z  t w o i e y  n ę d z y  h o n o r  u n i ó s ł ,  
a i a t n  g o  u t r a c i ł ;  ty n o s i s z  k r z y ż  l e g i i  h o n o -  
r o w e y ,  a i a ,  —  o t o  s ą  m o i e  o r d t r y !  d o d a ł  
p o k a z u i ą c  n a  k a y d a n y ,  a  ł z y  m u  s i ę  p u ś c i ł y

G a z e t a  fr .  d o n o s i ,  i ż  m ł o d y  L i e t z  ( z a p e ­
w n e  L i s t )  s ł a w n y  f o r t e p i a n i s t a , u m a r ł  w Pa *  
r y ż u .

W o z y  t r z y k o ł o w e  l e k k ą  i w y g o d n ą  b u d o w ą  
c i ą g l e  p o d z i w i e n i e  w z b u d z a i ą ;  w e w n ą t r z  m a -  
i ą  b y ć  l ak  u r z ą d z o n e ,  i ż  i a d ą c  m o ż n a  c z y t a ć  
g a z e t y  i t. p .

P e w i e n  d z i e n n i k  p o r a n n y  m i a ł  z  M o r e i  
o d e b r a ć  p e w n e  d o n i e s i e n i e ,  iż G e n .  S c h n e i ­
d e r  z o s a d ą  w P a t r a s  m i a ł  6 i ę  s p o t k a ć  i o n ę  
p o b i ć .

D o n o s z ą  t e ż  g a z e t y  f r a n c u z k i e  o s o b l i w s z y  
b o h a t e r s k i  c z y n  ( n i e  w i e d z i e ć  c z y i e g o  k o ­
w a d ł a )  z  M o r e i  : O d d z i a ł  5 0  d o  6 0  T u r ­
k ó w  m i a ł  z a b r a ć  m n o s t w o  k o b i e t  g r e c k i c h  i 
p r o w a d z i ć  ie  z  s o b ą ;  3 cli d o  Ą c h  F r a n c u z ó w  
w i d z i a w s z y  to u d e r z y l i  ś m i a ł o  n a  r a b u ś n i k ó w ,  
i k a z a l i  k o b i e t y  p u ś c ić .  T u r c y  c z y  t o  z  bo ia -  
ź r i i ,  c z y  z u s z a n o w a n i a  k u  F r a n c u z o m ,  k t ó ­
r y c h  n a d  w s z y s t k i e  i n n e  n a r o d y  c z c z ą ,  u s ł u ­
c h a l i  n a t y c h m i a s t ,  i u w o l n i w s z y  k o b i e t y  p o-  
ś l i  d a l e y  n a s z y c h  n i e  n a p a s t u j ą c .  N i e w i a s t y
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s z c zę ś l i w e  u p a d ł y  d o  n ó g  n i e u s t r a s z o n y m
w y b a w c o m .

M i e y s c  dla  i n w a l i d ó w  p r z e z n a c z o n y c h  n i e  
r o zda  w a n o  t e go  rok u  Lak z a z w y c z a y  , a le  ie 
z a c h o w a n o  d l a  m a j ą c y c h  p r z y b y ć  z M o r e i .  
T o  s a in o  u c z y n i o n o  i d a w n i e y  p o d c z a s  w o y -  
ny  h i s z p a ń s k i e y .  _ . /r .

Z  O r l e a n s  p i s z ą ,  że  i es t  w i e s c ,  t akoby  
K o n g r e s  i n t x y k a n s k i  P a n u  L a i s n e  de  "V ii Ie— 
v e s q u e ,  D e j i u t o w a n e m u  z Ł o i r e t ,  d a r o w a ł  
600,000 m ó r g  ro l i  n a  15 rn'  ̂ o l  ̂ V e r a - C r u z ,  
dla w y n a g r o d z e n i a  i e go  g o r l i w o ś c i ,  k tó r ą  

. o k a z a ł ,  z a c h ę c a i ą c  r ząd  f r an cu z k i  d o  u z n a n i a  
n i e p o d l e g ł o ś c i  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y  i z a ­
wa r c i a  z n i ą  t r ak ta tu  h a n d l o w e g o .

P r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h  mia s t a  R o u e n ,  
w k ró t c e  t oc zy ć  s i ę  b ę d z i e  s z k a r a d n y  p ro ce s .  
O y c i e c  o t r u ł  i e d y n e s w o i e  d z i ec ko  sześć  m i e ­
s i ę cy  r n a i ą c e ,  p o d c z a s  k i edy  s s ało  p i e r ś  m a t ­
ki , a to d la  t e g o ,  aby  po n i e tn  o d z i e d z i c z y ć  
zap is  u c z y n i o n y  rnu od  teścia .  Z b r o d n i a r z  
t e n  n i e  p r z e s l a i ą c  na t eui ,  u s i l u i e  i t s z c z e  c a ­
ł ą  w i n ę  zwa l i ć  na b i e d n ą  ma tkę .

P r e z y d e n t  t o w ar zy s tw a  g e o g r a f i c z n e g o  w 
P a r y ż u ,  u d z i e l i ł  pu b l i c z n o ś c i  p o w z i ę t e y  z l i ­
s t ów  P n n a  C o i l l e  w ia d o m o ś c i  o i ego  p o d r o ­
ży d o  T o m b u c t u ,  k tór a  za p o m o c ą  a r a b s k i e ­
go  i ę zy ka  i p o w z i ę t y c h  r e l i g i y n y c h  o b r z ą d ­
ków szcz ę ś l iw ie  m u  s i ę  p o w i u d ł ą .  , ,B e z  p r z e ­
s z k ó d ,  p i s z e ,  p r z e b y ł e m  w y so k i e  go ry  s e n e -  
ga rn b i y s k i e  i p r z e z  kray K a n k a n  W a s o u l o  i 
t. d.  dos z i  d ł t m  do  r i r n e ,  wsi p r z e z  M a h o ­
m e t a n  z a m i e s z k a l e y  w p o ł u d n i o w e m  B a m b a -  
ra.  Z t ą d  u d a ł e m  s i ę  d o  wyspy  i mias t a  . l e n ­
n e ,  z kąd  na  o k r ęc i e  p r z e z n a c z o n y m  do  l o m -  
b u c t u  p o p ł y n ą ł e m ,  i po  i n i e s i ę c z n e y  przy -  
k r ey  ż e g l u d z e  s t a n ą ł e m  w m i e y s c u  p r z e z n a ­
c z e n i a .  M ia s t o  T o m b u c t u  le zy  o 5 mi l  od  
C a b r a  na  p ó ł n o c  w s t ep i e  r u c h o m e g o  p i a s ku ,  
gd z i e  t y lko  l i ch e  krzaki  w id z i eć  s i ę  da i ą .  B a ­
w i ł e m  t am  14 d n i ,  u s i ł u i ą c  z a s i ęg n ąć  w i a d o ­
m o ś c i  o  z w y c z a i a c h  i o b y c z a i a c h  m i e s z k a ń ­
ców,  i ch  h a n d l u  i t. d .  P o l e m  się o b r ó c i ł e m  
ku p ó ł n o c y  c h cą c  p r z e b y ć  o g r o m n ą  p u s t y n i ą  
i p r z y b y ł e m  d o  E i  A r a w a n  , m ia s t a  na  s z e ­
ś c i o d n i o w ą  d r o g ę  o d d a l o n e g o  od  T o m b u c t u ,  
g d z i e  iest  sk ł ad"sol i ,  k t ó r ą  p r z e s e ł a i ą  do  Sau-  
s a n d i n g  i Y a r n i n a ; l e ży  o n o  na s u c h y m  g r u n ­
c ie  b e z  k r z a k ó w ;  go rą c y  w ia t r  w s c h o d n i  c i ą ­
gle  t a m  d o k u c z a .  I d ą c  co raz ,  d a l e y  n a  p ó ł ­

n o c  z a s z e d ł e m  do  s t u d n i  T e l i g n e  na  o śtn  d n i  
p o d r ó ż y  od  E i  A r a w a n .  W  n i e p r z e b y t e y  
pu s t y n i  z g u b i ł e m  t o r  ku p ó ł n o c n o  - p ó ł n o c n o  
w s c h o d n i e y  s t r o n i e .  G r u n t  sk ł ada ł  s i ę  c i ą ­
g l e  z u l o t n e g o  p i a s k u ,  s z a r e g o  k w ar cu  z bia- 
ł e m i  ży ł a m i  i a sp i s ow ern i .  P o  d w u rn i e s i ę -  
c z n e y  w ę d r ó w c e  na tey p u sz cz y  d o s z e d ł e m  
n a r e s z c i e  do  T a s i l e t ;  a z t am iąd  u d a ł e m  s i ę  
d o  F e z ,  M e q u i n e z ,  R a b a t  i T a n g e r ,  g i l zie  
m n i e  P.  De l ap .o r t e ,  K o n s u l  f r a nc u zk i ,  u p r z e y -  
m i e  p r z y i ą ł .  W k r ó t c e  w s i a d ł e m  n a  o k rę t  i 
p op ły n ą ł e m ^  d o  T u l o n u . “

B l i sko  mia s t a  R u s s e c  po ka z a ł  s i ę  p r z y b y ł y  
z  b o r u  w i l k ,  k tó ry  n i e t y lk o  t r z o d y  św iń  i 
o w i e c  p o k ą s a ł ,  l e c z  i 4 ko b i e t  p o k a l ec zy ł ,  
z  k tó r y c h  i e d n a  u m a r ł a .  W i e l e  p r ac y  ko sz to ­
w a ł o  , n i m  go  ub i t o .

D z i e n n i k i  l i b e r a l n e  n i e  k o n t e n t e  są z  p o ­
w o d u ,  d l a  k tó r e go  P.  G e n o u d e  z R a d y  s t a n u  
w y k l u c z o n y  zos t a ł .  K o ns ty  t uc y on i s t a  n p .  tak 
s i ę  o d z y w a :  „ J e s t  to be z  cyątpi enia  w y b o r n a  
r z e c z ,  iż P .  G e n o u d e  n i e  z a s i ada  i uź  w R a ­
d z i e  6 l a n u ;  a le  n i e  w y p a d a ł o  go  o d d a l a ć  
z p o w o d u ,  k tóry p o n i ż a  s t an  s z a n o w n y ,  do  
k to r e g o  i F r a n k l i n  n a l e ż a ł .  C z y ż  to lak t r u ­
d n a  r z e c z  by ła  p o d  w z g l ę d e m  o h y c z a y n o ś c i  
z n a l e ś ć  w P a n u  G e n o u  ' e d o s t a t e c z n y  p o w ó d  
d o  d a n i a  m u  o d p r a w y  ?“  G az e t a  f r anc ,  p r z y ­
t acza  to m i e y s c e  na  d o w o d ,  ź e  c z y n  P a n a  
P o r t a l i s  p r z e z  i ego  w ła s n e  s t r o n n i c t w o  za 
n i k c z e m n y  ies t  u w a ż a n y  J e d n a k  P.  G e n o u d e  
n i e  m a  za co  d / i ę k o w a ć  K o n s t y t u c y o n i ś c i e ,  
k tóry  m u  n i e  r z e m i o s ł o  i e g o ,  l e c z  i e g o  s a ­
m e g o  za  wy s t ę p ek  p o c z y iu i e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  16. P a ź d z i e r n i k a .

( Z tśornt) tiicyonisty.)
D n i a  9. t. ni.  g ł ó w na  kw a te r a  wo ysk  f r a n -  

c uz k i c h  m a s z e r u i ą c y c h  z K n d y x u  była  w A n .  
d u j a r ;  d r o g a ,  k m r ą  m a i ą  i ś ć ,  z  n a s z y m  r z ą ­
d e m  u m ó w i o n ą  zost a ł a .  W  M a d r y c i e  z o s t a ­
n ą  3 d n i  d la  w y p o c z y n k u .  P i e r w s z a  k o l u ­
m n a  ma  20 L i s t o p a d a  p r z y b y ć  do  B a y o n n e .
  W ł a d z e  r z ą d o w e  w B a r c e l o n i e  z ro b i ł y
K r ó l o w i  b a r d z o  e n e r g i c z n e  p r z e d s t a w i e n i e ,  
w k tó r e m  p o s t ę p o w a n i e  H r a b i e g o  E s p a g n a  
wy s t aw ia j ą  iako n i e z n o ś n e  i p ro s z ą  o i n n e g o  
G u b e r n a t o r a  na  i e go  m ie y sc e .  O k r u t n e  i e ­
go  t y r a ń s t w o  ies t  n i e  d o  o p i s an i a .  D o z o r c ę
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w i ę z i e n i a ,. Który da ł  s ię na k ło n i ć  do tego,  
i i  do  i e d n e g o  z ciężkich więźniów wpuśc i ł  
p rzyiacia la  dła  o d w ie d z en i a  g o ,  kazał  ok u ć  
w k ay da n y  na  r ękach  i n o g a c h  i do pu b l i ­
c z nyc h  ro b ó t  odes łać .  N a  r o zk a z  i ego wsa­
d z o n o  do loo- osób ró żn e g o  s t anu  na  d w a  
o k r ę t y ,  które m ia n o  n ie w i a d o m o  do ką d  o d e ­
s ł a ć ,  p rzydawszy im- d o  6traźy b r y g a n iy n ę  
w o i e n n ą .  Mie l i  to być uczes tnicy  bu n tu ,  
który G e n e r a ł  wymyśl i ł .  W  kilka g o d z i n  po 
o d p ł y n i e n i u  gwał t own a  burza  roz p ę d z i ł a  
okręty.  N a  ten p rz y pa de k  p r z e z n a c z o n a  by­
ł a  G ar t ha g en a  lub  Al f agu es  na mieysca z g r o ­
m a d z e n i a  się.. Br y g an t y n a  po  c ł a remnem 
us i ł o w a n iu  dostania s ię  do  portu,  G-arthageny,.  
m us ia ła  zaw inąć  do osta tniego  tn i e y s c a ; al e 
n ie zn a la z ła  tam swo ich  o kr ę t ó w ;  a g d y  do  
ki lku dn i  późniey.  o nich- n ic  n ie s ły sz ano ,  
zapewne-  więc  zaginę ły.  —  D o n i e s i e n i e  to 
c z e r p a n e  iest z r ap or tu  kapi tana owey  es k o r -  
tu iącey  b rygan ty ny  do g e n e r a l n e g o  D y r e k t o ­
ra  A r m a d y .  N a d  lose m tych n ie szczęś l i ­
w y c h  i ich famili i  tern więcey u bo l ew ać  n a ­
l e ż y ,  ile £e z l is tów z Ba rc e l o ny  okazu ie  się,  
iż do  ich a r e sz to w a n ia  iedy n ie  n ie na w iś ć  G e ­
n e r a ła  by ła  p o w o d e m :  czego  s ię  domy ś l i ć  
m o ż n a  z szybkości  p r ocesu  tak wie l k ie y ,  iż 
n i e p o d o b n a  by ło  ani  na  po zó r  nawe t  z a c h o ­
wać  fo rmalnośc i  p r a w e m  przep isanych . .

M o w a  ies t  o t e m ,  iż wszyscy H isz pan ie , ,  
k tó rzy  opuści l i  o y c z y z n ę  z własney  woli ,  
p r z y m u s z e n i  być m a ią  do p ow ro t u  p o d  u t ra­
tą maiątku.  P ro ie k t  t en p o w s z e c h n e  sp ra ­
w i ł  z a t r w o ż e n i e ;  iest  o n  właśn ie  p o d a n y  R a ­
dz ie  kastyl iyskiey p o d  r oz w agę  i decyzyą .

P o d o b n o  Kró l  po s tanow i ł  na  p rośby  G e n e ­
ra ła  G u d i n  dn ia  24, tu p r z y b y ć ,  aby  w P a r ­
d o  odby ć  rew ią  woysk f rancuzk ich,  J e d n a k ­
ż e  wieść ta n ie i e s t  pe w na .

Z a p e w n i a i ą ,  źe  H r .  Ofal ia  do M a d r y t u  
p r z y b ę d z ie  i o b e y m i e  u r zą d  Mini s t r a  sp raw  
za gr an i cz ny ch *  P a n  S a lm o n  zaś z w aź n em i  
z l e c en ia m i  po ie dz i e  do R z y m u ;  d o  k tó rych 
n a l e ż y  wys ta ran ie  się kapelusza ka rdyna l sk ie ­
g o  dla X .  I r g u a n z a , R a dz c y  S tanu  i Bi skupa 
to ledańsk iego .  Bi skups two to nay-bogat6ze 
z e  wszys tkich h i szpańsk ich  do s ta łoby  s ię  
w t y m  raz ie  In fa n to w i  Sebastian*; synowi 
owdowiałej Xiężuicaki Beira.,

P o r t u g a l  i a.
Z Ł L I z b  o n y ,  dn ia  4.’ P aź d z ie rn ik a . .

P o  w y r u g o w a n i u  z woysfca wszystkich ofi­
cerów-,.  u r zę d n ik ó w  i t. p , ,  o k tó ry ch  r o z u ­
m i a n o ,  źe sprzy.iaią.  D o n  P e d r o w i , p r zy c h o ­
dzi  teraz koley na cywil is tów,  i- o d - w i e lu  dni  
G az e ta  z a p e ł n i o n a  iest rozkazami- ,  na  mocy  
k tó ry ch -u rz ęd n i cy  cywilni* t racą u rzędy .  L icz-  . 
ba tych n i e sz c zę ś l iw y c h ,  których-niesprawiie-  ' 
d l iwie p o z b a w i a i ą - c h l e b a ,. iest barda-o wiel ­
ka* mieysca  ich za ym ui ą  kreatury- bez wszel-  
kiey zda tnosc r ,  k tó rych  cała zas ługa na tern 
za w is ła ,  ż e  d e n u n c y o w a l i  swo ich  p o p r z e ­
dników.

O n e g d a y  m ia n o  wy puśc i ć  na w oln ość  oś-nj- 
osób  u w ię z io n y c h  na  mocy  fa ł szyw ego  oska­
r ż e n i a ,  lak p rawie  wszyscy:  ale I n t e n d e n t  
pol icy i do w ie dz ia ws zy  s i ę  o t e m - o p a r ł  s i ę  ich 
uw o ln ie n iu ,

D*nia.  8-  P a ź d z i e r n i k a , .
Pb mi mo -  wszelkich usi łowań-  rządu.,  aby- 

wia dom ośc i  z A n g l i i - n i e d o p u s z c z a ć ,  powszs--  
c h n i e  tu  w ie d z ą  o p r zy jęc iu  Xiężniczki-  
w L o n d y n i e  iako K ró lowey .  Sprawi ło  to 
wie lkie  wra że n i e ;  które rząd- p r ag ną c  os ła­
b i ć ,  kazał  um ie śc ić  ar tykuł  w G a z e c i e ,  wy- 
s tawuiący Xięźnic-zkę iako igraszkę kilku- ! 
śmiałych-  i n t r yg a n t ów  po l i t ycznych  , którzy 
d o  sw oi c h  zb r o d n ic zy c h  z a m ia ró w  iey s-a 
s p r ę ż y n ę  używaią- i w łóczą  ią po cu d z y ch  kra­
jach,  D e p e s z e  o t em Xięź n ic zk i '  p rzy imo-  
w a n i u  n ad e sz łe  zastały D o n  M ig u e la  w Ma- 
f ra  na odpu śc ie  S, F ran c i s zk a .  P o  których 
o d e b r a n i u  z a n ie c h a n o  odpustu-  i' u d a n o  srę 
n a  r a d ę ,  k tórą I n f a n t  z Radzcami< S t anu  o d ­
b y ł  w k la sz t o rz e ; a w skutek iey (przygoto­
w an a  d o  T e r c e i r a  wyprawa  ws trzymaną '  z o ­
stała i p rze zn ac zo n ą ,  n a  z a e i ąg n i e n ie  k or d o ­
n u  m i ę d z y  wież ą  St. Ju i i ao  p r zy  ws tęp ie  do 
l i zbo ńsk ie go  por tu  i p lacem P en ie lze .  N i e ­
p o t r z e b n a  fatyga!  A l b o w i e m '  o b e c n o ś ć  sił, 
k tórych s ię  spod z i ewa ią  z o bc e g o  k r a i u ,  n i e ­
z a w o d n i e  skłon i  Portugalczyków-  d o  o p u ­
szcz en ia  sp raw y  Uzurpa to ra .

H a m b u r s k a  Gazeta d o n o s i ,  i ż ' l i s ty  z L o n ­
d y n u  p i s z ą  o uk ładach  w L o n d y n i e ,  aby  D« 
M i g u e l a  o ż e n ić  z syn owicą .  L o r d o w i  Strang-  
f o r d ,  p o  k tórego  pose l s twie  do-R-io-Janeirck 
a iew isle  sobie obiecuią,- posiano* nowe in*
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slrukeye, oby 'przedstawił D o n  P-edrowi, ii 
A n g l ia ,  F rancya i Austrya  zgodnie  są za  
tera o ż e n ie n ie m , ze przeto op ie ran ie  się ie­
go n i e p r z y  iemności nabawićby g o  mogło. 
Zdaie s i ę ,  i i  Margrabia Palinella i Barbace- 
na ,  którzy nie zgadza ią się w zdaniu z gabi­
netem lo n d y ń sk im , znayduią  wsparcie u P o -  
ela rossyiskiego. W ysłali oni wraz z M ini­
strem Itabayana z swoiey strony depesze d o  
R i o ; aby zniweczyć zamiary P an a  Strang- 
ford. _ . . .

N ęd za  tu coraz się powiększa. W łaśc ic ie ­
le dóbr ucit-kaią do L iz b o n y ,  niechcąc być 
na  prowincyi pod im ien iem  Konstytucyoni- 
s.tów aresztowani? albowiem niem ogą sp rze­
dać towaru, a podatek płacić muszę. A re -  
Szta i konfiskacye codziennie  s ię  odbywaią. 
G d y  pomimo tego rząd  potr-zeb opędzić n ie -  
m o ź e ,  a szczególniey szpitalów utrzymać 
nieiest w stanie , nakazano więc o p ła tę  od  
m ięsa ,  kióre w L izbon ie  lo d zą ,  i p rzezna­
czono  ią na opędzen ie  koniecznych potrzeb 
szpitalów. Pon iew aż  zas ta opłata właśnie 
o d  takiego mięs3 ma być składana, którym 
źyie biednieysza klas6a, wielkie więc ten n a ­
kaz wzniecił n ieukonten tow anie  i stał s ię  iuź 
pow odem  do n ieprzy jem nych  zayść.

O d  wczorayszego dnia wielka liczba robo­
tników zatrudniona iest n iszczeniem  we­
wnątrz pałacu, w którym Izby  konstytucyjne 
odbyw ały  swoie o b rady ,  wszelkich śladów 
dawnego porządku. Co tak skrupulatnie wy­
konyw ają, iż między innem i potłuczono pa
iąk k t ó r y  8 0 0 0  franków kosztował, za to ,  że 
śmiał przyświecać Kortezom. Publiczność 
(t. i. motłoch n ikczem ny) przypuszczono do 
tego widowiska, przy którem dawały się cią­
gle  słyszeć odg łosy : „ N ie c h  źyie D o n  M i­
gu el, samowładny K ról portugalski!*'

8  l  * a ‘dnia so. Października.
A  n 

Z  L o n d y n u ,
W  Limerick wydarzyła s ię  niedaw no ta 

Osobliwość, iż Lord G ort, ieden  z  nayzacię­
tszych oranźystów, wezwany do przewodni­
czenia tamecznemu klubowi brunświckiemu, 
ośw iadczył, i i  niema ochoty przyiąć tego za­
szczytu , albowiem proiekt do prawa, który 
czytał w koncepcie, wypracowany prze* S ie ­

cią W e ll ing tona  *•) I mający za cel ostateczna  
zała tw ienie  w -dobry sposób sprawy katoli- 
ck iey , .pozyskał iego aprobacyą. Pom im o  
tego oświadczenia wezwano go iednoinyśln ie  
n a  prezesowskie krzesło.

W  Lloyds don ies ien ie  agenta w P o r ts ­
m o u th  wielkie uczyniło  wrażenie. O bw ie ­
ścił o n ,  iż królewski okręt OnyK odeb ra ł  
rozkaz pływania po k ana le ,  w celu napa­
dnięc ia  ira eskadrę rossyiską, którey dow ó- 
dzcy miał don ieść ,  iż z królewskiego war­
sztatu okrętowego w Portsm outh  może do^ 
stać wszelkich potrzeb dla swoich okrętów. 
M ała eskadra rossyiską płynąca z Kronszta­
du  do morza ś ródziem nego ma znowu za ­
w inąć do P ly m o u th ,  gdzie znaczny dom  
odeb ra ł  z lecen ie ,  aby ią we wszystko po trze­
b ne  zaopatrzył. (D n ia  19, w K o penhadze  
dwa rossyiskie brygi w oienne  zarzuciły ko­
twice).

Biegaią tu wieści o stanie zdrowia Króla 
Jegom ości, które obawę wzbudzaią.

W zg lęd em  D eputacyi Portugalczyków ma- 
iącey wkrótce popłynąć  do R io ,  mówi T i­
mes: „ Jeże li  D o n  P e d ro  nieprzystał Jeszcze 
n a  radę , którą m u  m iał wynurzyć wypra­
wiony  n iedaw no  do Brazylii  P. Strangford, 
to n ie p o d o b n a ,  aby n iem iał przyiąć p rzed­
stawień D eputacyi Portugalczyków.4* -— P o ­
m iędzy  osobami przypuszczonem i d. 19. d o  
ucałowania  ręki Królowey po rtug ., był tak­
że  Marszałek Beresford. Coż też nato po­
wie D . M iguel i iego d w ór?  pyta się Times.

L is t  do Xięcia W ell ing tona  um ieszczony 
w Times z podp isem : „Cassius" tak się koń­
c z y :  „ W ię c e y  dokazałeś n iż  M alb o ro u g h ,  
o n  tylko zwyciężył F ran cu zó w , T y  poko­
na łeś  A nglią .  Zem szczona iest nareszcie  
I r l a n d y a , a T y  iey mścicielem. Jeszcze  
p rzed  rokiem  nayzaufańszy w swey sprawie 
buntow nik  katolicki n iebyłby  p rzew idzia ł,  iż  
A n g l ia  upadnie  p rzez  usiłowanie ie d n e g o  
Ir landczyka. N ieczynisz  W  P an  w teraźn iey -  
Bzym zawodzie swoim żadnego kroku bess 
p o n iżen ia .  Zakoraenderuy  do cofnienia  się,

*) Wtem _ mieyscn donoszące o tern pisma kładą znak 
zapytania: czy to ma być znak powątpiewania, ze 
pierwszy Minister angielski byłby w  Stanie 8323 
wyprasować proiekt tego rcdaaiu?



dopók i  masz czas ,  p o w r ó ć  do d ow ód z tw a  
n ad  a r m ią ,  opuść  D o w n i n g  Street .  J e że l i  
60 lat n i e po s łu źy ły  Ci za n a u k ę ,  n i e chay  
p r z y n a y m n ie y  p o s ł u ż ą  za przestrogę.*’

S T A M B U Ł .  —  B A Ł K A N .  —  S Z U M L A .
( W y ią te k  z  po d ró ży  D ra  V alsc li, w y d a n e /  w  L o n ­

dynie  1828 . ro k u .)

S ta m b u ł o w i  dosta rcza ią  wo dy  gó ry  po b l i ­
sk ie ,  i tam wszystkie i ego wodo c iąg i  poczy- 
na ią  s i ę ;  ale w n ie k tó ry ch  ob ręb ac h  miasta,  
e n a y d u i e m y  p rócz  t e g o ,  wielkie cys terny,  
w y k o p an e  n i eg dyś  na rozkaz greckich Oesa-  
r z o w ,  dla u t r zym ania  p e w n e y  ilości wody,  
na  p r zyp ad ek  gdyb y  iey z gó r  sp r ow adz ić  nie 
by ło  m oż na .  —  T e  cys terny  wszystkie iuź są 
p o n i s z c z o n e ,  p rócz  i e d n e y ,  n osz ące y  im i ę :  
P rzy iac ió lk i  C u d z o z i em c a .

O k o l i c e  S ta m b u ł u  ze s t rony  l ą d u ,  iak ok o ­
l ice M a d r y t u ,  są s m u t n e  i n ie z a l u d n i o n e .  
G r u n t  i edn ak  ż y z n y :  iest to n a m u ł ,  który
* korzyśc ią  upraw iać  m oż na .  Wł aś c ic i e l e  
tarnteysi  zaczynal i  poki lkakroć za ym ow ać  się 
tą p r ac ą ;  ale te p rzeds ięwz ięc ia  zawsze u p a ­
d a ł y ,  ź. p o w o d u  n ie sz a n o w an ia  prawa wła­
sności .  P o  u d u s z e n iu  albo w yg n an iu  właści ­
c i e la ,  dz ie rżawcy  i e go ,  lękaiąc się p o d o b n e ­
go l o s u ,  po ry wa ią  wszystko coko lwiek zabrać  
m o ż n a  i u c h o d z ą  z ok o l i c y ,  która z n o w u  
dz icze ie .  J e d y n ą  d r o g ę  w tein mieyscu,  s ta­
nowi  dosyć  sz e roko  u de p t ana  scieszka , któ— 
rey p o  p ie rwszych  zaraz  deszczach ic si en-  
n y c h ,  p r ze b y d ź  n i e p o d o b n a .  Jako  u d e r z a -  
iący d o w ó d  chy len ia  s ię  ku upadkowi  P a ń ­
stwa O t t om ań sk i eg o  inoźe pos łużyć  i to ,  źe 
miasto Klinlikli ,  p i e rw s z e ,  które spotkał  D o ­
ktor Walach ud a i ąc  się od brze gó w  w głąb 
kraiu, ma tylko t rzy n ę d z n e  d o m k i :  p r zed
dwudziestu laty l iczyło dosyć mieszkańców,  
I ftdawato s i ę  b ) i  w kwitnącym stanie.  W  re-

wolu cy i  1807 i 1808 ro k u ,  by ło  p lacem ie­
d n e y  z potyczek dw óc h  s t ron n ic tw:  i od  owe­
go  czasu iuż  s ię  n ie  po dźw ign ę l o .  T o  samo 
s tusuie się i do  miasta C z o r l u ,  l eżące go  o 
trzy go d z i n y  d ro g i  p i t s z e y  od Kl inl ikl i . '  
Czo r lu  leży śród sze rokiey r ó w n i n y ,  na któ-'  
r ey  nie  widać n a y m n i e y s z e g o  ś ladu zatnie* 
s/ .kania.  O d  K o ns ta n ty n o p o la  do Kirk 1 isse, 
na p r zes t r zen i  blisko 1 2  mit ,  n i e  widać ani  
i e d n e g o  d r zewa .  P o m i ę d z y  Kirklisse a ł a ń ­
c uc h em  B a łk a n ó w ,  wszystkie główtiie.ysze 
rniasta i wsie za mieszka łe  są przez  Bułgarów,  
ro ln ików  pr ac o wi ty ch ,  którzy wezwani ,  opu. '  
ścili oyczystą  z i emię ,  dla za lu d n ie n i a  spuslo- 
sza łych  r ó w n i n  Tra cy i .  J e d n a k ż e  tylko w 
części  dop e łn i l i  z a m ie rz o n eg o  ce lu ;  a n i ez l i ­
cz o n e  gwał ty n ie  p rzywiąźą  ich z a p e w n e  do 
rządu Suł tańskiego.  Co  w ię c e y ,  sąto Chrze -  
śc ianie  w yzn an ia  g reckiego .

P i e r w s z ą  wynios łość  Ba łkanów od p o łu ­
d n i a ,  s t a nowi  ł a ńcu ch  n iewi e lk ic h  wzgó- 
r z ó w ,  na k tórych  szczycie  rozwiia 6ię n i e ­
z m ie r z o n a  r ó w n i n a ,  do cho dz ąca  aż do wyż­
szego  gór  r zę du .  N a  n iey  roz sy p a ne  są pię­
kne wioski Bu łga rów.  A u t o r  zachwyca ł  się 
w B y n i ,  gdzie  p r ze pę d z i ł  n oc  ze swoim 
p r z e w o d n i k ie m  Mustafą,

„ P o c z c i w i  g o sp o d a rz e  n ie  miel i  d rugiey  
i z b y ;  zos tal iśmy więc p rzyp usz cz en i  do  to­
warzystwa r o dz in y .  Składal i  ią:  czurbadi i , '
a lbo go spo da rz  d o m u , ' t a k  n a z w a n y ,  p o n i e ­
waż 011 rozdz ie la  z u p ę ;  boba,  10 i es t kobieta;  
t roie dz i e c i ,  i d w óc h  pas tuchów.  D ó m ,  iak 
wszystkie i n n e  ze t r zc in y ,  tak niskie miały 
śc iany ,  źe tylko w samytn środku stać m o ­
g ł e m ,  pod śc ianami  zaś musia łem się rozc ią ­
gać iak długi .  A l e  i e dn akź e  ta budowa  dość 
sc h l ud n ie  wyglądała .  P rze rn iec iono  po d ło gę  
i r oz e s ł an o  dy w an k i ;  komin  zaiaśniał  rno* 
c n y m  o g n ie m : ,  a ia uyrzawszy się ś ród tych 
po czc iwyc h  l u d z i ,  na  widok ich d o b r y ch  i 
ł a g o d n y c h  tw ar z y ,  z a p o m n ia łe m  gdzie  ie- 
s t e m ,  zdaw ało  mi s i ę ,  ż e m  był  w m oi m  krz- 
iu i W własn ym dornu.<c

( D a l s z y  ciąg nastąpi . )

(,Dodatek.)



D O D A T E K
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 89.

( Z  dnia 5. Listopada 1S28.)

W iadom ości kraiowe.
D z i e c k o ,  w k t ó r e g p  o k u  z n a y d u i e  s i ę  n a p i s  : 

N apoleon  empereur, b aw i  i e s zcze  w A n g i n .  
P e w i e n  f r a nc uz k i  D z i e n n i k  z a p y t u i e ,  g d y b y  
t o d z i e c k o  u d a ł o  s i ę  d o  N i e m i e c ,  czy by 
w  n i e k t ó r y c h  k r a i ach  c e n z u r a  n i e  wyk rys i i ł a  
t y c h  w y ra z ó w .

S u ł t a n  l e r a ź n i e y s z y  M a h m u d  I I .  l es t  t r z y ­
d z i e s t y m  z p o r z ą d k u .  J e d e n  u m a r ł  w w i ę ­
z i e n i u  w p a d ł s z y  w r ę c e  n i e p r z y i a c i ó ł , l e d e u  
z o s t a ł  n a  m i e y s c u  e l e k c y i n e r n ,  d z i e w i ę c i u  
za ś  u m a r ł o  gwa ł towną ,  ś m i e r c i ą  z r ąk  b u n t o ­
w n i k ó w  lu b  n a s t ę p c ó w  sw o ic h .  —  O d  O s m a ­
n a  a ż  do  S u l e i m a  I .  ( f  1566) s a m i  b i t n i  S u ł ­
t a n o w i e  p a n o w a l i ,  a l e  o d  t e g o  czaBU nas t a l i  
o łabi  i n i e d o ł ę ż n i  r z ąd cy .

N i e k t ó r e  p i s m a  p u b l i c z n e  z a w i e r a i ą  co na -  
S t ę p u i e : „ N a z a i u t r z  p o  b i twie  p o d  W i e ­
d n i e m ,  d n i a  15. W r z e ś n i a  1688.  gd y  J a n  S o ­
b i e sk i  T u r k ó w  p o b i ł  i o b ó z  i ch  z d o b y ł ,  1 
c h o r ą g i e w  P r o r o k a  w p a s d z  mia ł a  w i c go  r ę ­
c e .  P o s ł a ł  i ą  P a p i e ż o w i  w raz  z l i s t e m , ' w  k tó ­
r y m  s t a ł o :  „vent ,  v id i , vici.“  P y t a n i e  iest ,  
czy  t ak i c h  c h o r ą g w i  ś w i ę t y c h . w i ę c e y  i e s t ,  a l ­
b o  t e ż  ow a  i ak im  s p o s o b e m  n a  t e r a ż n i e y s z ą  
w o y n ę  z R z y m u  dos t a ł a  s i ę  do  K o n s t a n t y n o ­
p o l a ?  ( P y t a n i e  to i u ź  o d  d a w n a  r o z w i ą z a n e  
z o s t a ło  w t e n  s p o s ó b  , ź e  ow a  p r z e z  S o b i e s ­
k i e g o  z a b r a n a  c h o r ą g i e w  m i a n a  by ł a  za c h o ­
rągiew  P r o r o k a ,  a l e  n i ą  n i e  b y ł a  w i s toc ie ) .

t a t a r s k i e  w e s e l e .
( Z  Dziennika Orleskiego.)

( Dokończenie.)

D  c  i e  ń  d r u g i .
( 1 /  narzeczonej.)

T ak ie  sam e z g r o m a d z e n i e ,  takie sam e za»

b a w y ,  co i d n i a  u p ł y n i o n e g o .  N a r z e c z o n y  
w i o z ą  d o  ł a ź n i  na  p r z y k r y t y m  w o z i e ;  m u z y ­
ka i ey  t o w ar zy s zy .  W  ł a ź n i  w łosy  i ey  u b i e -  
r a i ą  i m a l u i ą  p a z n o k c i e .  P o w r ó c i w s z y  d o  
d o m u ,  o n a  c h o w a  s i ę  z n o w u  za z a s ł o n ę .  T u  
ią  c z e s z ą ,  d z i e w c z ę t a  tw o r z ą c  ko ło  z a s ł a n i a ­
ją i ą ,  a  m ł o d e  m ę ż a t k i  sp l a t a i ą  i ey  w łosy .  
T e  w ł o s y ,  k tó r e  b ę d ą c  w y r a ź n y m  z n a k i e m  
i ey  n i e w i n n o ś c i ,  d z i e l i ł y  s i ę  p i e r w e y  n a  c z o ­
l e ,  męż a tk i  ie s t r z yg ą  i t y lko  t y le  z o s t aw ia i ą ,  
a b y  p o ł o w ę  z a k ry ł y  c zo ł a  {p treze).  T e n  o b ­
r z ą d e k  m a i ą  T a t a r z y  za św ię ty .  P o d c z a s  ta­
k o w e g o  d z i e w c z ę t a  i k o b i e t y  p ł a cz ą ,  a m ł o d e  
m ęż a t k i  śp i e w a i ą .

(  U  pana m łodego  ) .
P a n a  m ł o d e g o  z u p e ł n i e  z s za t  r o z e b r a n e g o  

s a d z a i ą  w  ś r o d k u  i z b y ,  i d r u ż b o w i e  p r z y b i e -  
r a i ą  go  w u r o c z y s t e  s z a t y ,  o d ś p i e w u i ą c  p r zy -  
t e m  z w y c z a y n e  p i e ś n i .  M u z y k a  g r z m i ,  wszy-  
etko d o  ko ła  s i ę  k r ęc i  , l e cz  p a n  m ł o d y  p o w i ­
n i e n  z a c h o w a ć  p o w a ż n ą  p os t a w ę .  I m  p o d o -  
b n i e y s z y  i es t  d o  b ł a z n a ,  t y m  większy  wszy-  
s t k i e m u p o w a b  n a d a i e .

D z i e ń  t r z e c i .
R o d z i c e  p a n n y  t n ł o d e y  p o s e ł a i ą  d o  o y c a  

p a n a  m ł o d e g o ,  c z ł ow ie ka  m a i ą c e g o  16 d o  20  
lat ,  p r z y b r a n e g o  w  sza t ę  c z e r w o n ą ,  d la  t e g o ,  
a b y  s i ę  u m ó w i ł  o s u m m ę ,  k tór ą  m ą ż  o b o w i ą ­
z a n y  i vyl i czyc  ż o n i e ,  i e ź l i by  i ą  p o rz u c i ł ,  ł u b  
r o d z i c o m ,  g d y b y  ta u m a r ł a ,  n i e z o s t a w iw 6 z y  
p o t o m s t w a .  S u m m y  te by w a i ą  c z a s e m  b a r d z o  
z n a c z n e ,  i u zy 6k u i ą  ie  z  w i e lk ą  s u r o w o ś c i ą ;  
i d l a  t e g o ,  a by  n i e  d o p u ś c i ć  w ie lk i e g o  z n i ­
s z c z e n i a  m ę ż a ,  m a  żo n a  p r a w o  po  w e s e l u  
u w o l n i ć  go  o d  p ł a ce n i a  w szy s t k i e y  s u m m y  
l u b  o n e y  części .  U s t ą p i e n i e  10 o d b y w a  s i ę  
w  p r z y t o m n o ś c i  s ę d z i e g o  ( m a ila )  i c z t e r e ch  
s t a r c ó w ,  i z w y c z a y n i e  k o ń c z y  s ię u r o c z y s to ­
ścią .  C z e r w o n y  p o s e ł  w c h o d z ą c ,  r z u c a  n a  
p r z y t o m n y c h  gośc i  .ga rś ć  j ę c z m i e n i a ,  l u b  ży~



t a i  p o t e m  z p r z e ł o ż e n i e m  s w o i e m  o b r a c a  s i ę  
d o  inatki  p a n a  m ł o d e g o .  C z ę s t o  w y n i k a i ą  
s p o r y  i n i e z g o d a  z p o w o d u  ż ą d a ń  o b o i e y  
s t r o n y .  P o  z a w a r c i u  u g o d y  za p o ś r e d n i c ­
t w e m  wszys tk i ch  p r z y j a c i ó ł ,  p o s e ł a  p a n  m ł o ­
d y  po  m a i ą t e k  ż o n y .

Sko ro  ro dz i c e  p a n n y  m ł o d e y  dowiedz i e l i  się,  
o  z u p e ł n y c h  u k ł a d a c h  d o ty c z ą c y c h  się s u m m y ,  
k t ó r ą  p a n  m ł o d y  w i n i e n  za p ł a c i ć ,  w te n cz as  
p r z y g o t o w u i ą  p r z e n o s i n y ;  ł z y ,  ięki  t o w a r z y ­
s z ą  z w y c z a y n i e  tym p r z y g o t o w a n i o m .  P a n n a  
m ł o d a  w  p i ę k n e y  i e d w a b n e y  ch us t c e  na  g ł o ­
w ie  na  ksz t ał t  k a p i s z o n a ,  k tóry tą p o k r y w a  od  
g ło w y  do  s t ó p ,  s toi  n a p r z e c i w k o  d r z w i ;  o b o k  
n i e y  roz s t awion e  w e  dw a  r z ę d y  d z i e w cz ę t a  i 
n t ę l a t k i .  Matka  p r z y c h o d z i  p o ż e g n a ć  s ię z nią ,  
c a ł u i e  i ą ,  p ł a cze  i w y c h o d z i ;  pó ź t u e y  p o k a z u -  
i e  s i ę  o y c i e c ,  t r zy ina i ąc  w  r ę k u  t a t a r s k i , c z e r ­
w o n y  p a s ;  p r zy b l i ż y w sz y  s i ę  do  c ó rk i ,  p r z y ­
m i e r z a  go  iey do t r z ec h  r a z y ,  n a k o n i e c  u b i e r a  
i ą  w  t a k o w y ,  c a łu i e  i ą  w p l e c y  i k r y i e  s ię .

J e d e n  X-bl iski ch  iey k r e w n y c h  b i e r ze  ią n a  
r ę c e ,  u n o s i ,  i wsadza  na  w ó z  o wysok i ch  k o ­
ł a c h  ( a r i a ) ,  n a  k tó r y  ws i ad a i ą  p r zy i ac i e l e  m ę ż ­
c z y ź n i  ze  s t r o nv  matk i  p a n a  m ł o d e g o ,  k tó r zy  
u m y ś l n i e  dla n i e y  p r ż y i e c h a l i ,  i z t ego  p o w o ­
d u  n az y w a i ą  s i ę  kud&* C z a s e t a  ł ą c z ą  s i ę  z  n i ­
m i  da l s ze  iey p r zy j ac ió łk i  czyl i  da l s ze  k r e w n e ,  
l e cz  bl iższe p rzyj ac ió łk i  l ub  bl iższe k r e w n e  n i e  
m a i ą  p r a w a  z  n i ą  iechać .

M u z y k a  i g r o m a d a  T a t a r ó w  o d p r o w a d z a  a r ­
b ę  k o n n o ,  ieźl i  we se l e  m a  b y ć  w e  wsi  o d d a lo -  
n e y .  W  tey p o d r ó ż y  s t ara  s i ę  m ł o d z i e ż  c h w y ­
c ić  w y s z y w a n ą  c h u s t k ę ,  k tó r ą  i e d na  z  m ęż a t e k  
s i e d z ą c y c h  w a rb i e  z p a n n ą  m ł o d ą ,  w y w i e s z a .  
T e n ,  k t ó r e m u  u d a  s i ę  dos t ać  c h u s t k ę ,  u c h o ­
d z i  z n i ą ,  a  w sz ysc y  g o  ś c iga i ą ;  c z ę s t o  iaki  
z r ę c z n y  m ł o d z i e n i e c  u g a n i a  s i ę  za n i m ,  w y r y ­
w a  m u  c h u s t k ę  i w t ey  chwi l i  u ż y w a  w szy s t k i e ­
g o ,  a b y  u t r z y m a ł  s i ę  p r zy  sw o ie y  z do by czy .

P o  p r z y b y c i u  p a n a  m ł o d e g o  d o  d o m u ,  s t a r ­
s z a  swacha  p r z y  p o m o c y  d r u g i c h  m ęż a t e k  ś p i e ­
s z y  u b r ać  i z by  r zec zam i  n a ł e ź ą c e m i  do  p a n n y  
m ł o d e y ;  o n ę  zaś i e d n ę  s t awia i ą  z a  z a s ł o n ą .  
T y m c z a s e m  starsi  k r e w n i  i p r zy i ac i e l e  idą 
z  o b o i e y  s t r on y  do  mu l l a ,  aby  po tw ie rd z i ł  u g o ­
d ę ,  p o d ł u g  u m ó w i o n e g o  p o r z ą d k u ;  i ieźl i  p a ń  
m ł o d y  m a  s k ł o n n o ś ć  d o  p i i ań s twa ,  m u s i  po -  
p r z y s i ą d z ,  ź e  s i ę  poprawi . .  P o  w ie c z e r z y ,  
s w a c h a  śc i e le  ł a ź n i ę  p o ś r ó d  k o m n a t y  i n a p r z e ­

c iw  t e y ż e  s t aw i a  t r zy  b e c z ó ł k i ,  z  k tó r y ch  ś r e ­
d n i a  n a p e ł n i o n a  ży t e m ,  a d w ie  p o b o c z n e  ięcz-  
m i e n i e m ;  we wszys tki e  t rzy z a t k n i ę t e  są  w ie l ­
k ie  z a p a l o n e  św iece  z  żó ł t e g o  w osk u .  S t a r u s z ­
ka ta cza  s i ę  p o  pośc i e l i  d o  t r z ech  r a z y  z gó ry  
n a  d ó ł  i p o  d o p e ł n i e n i u  t e g o  t a i e m n i c z e g o  o b ­
r z ę d u  wszyscy  o b e c n i  pad a i ą  n a  ko l an a  i m o d l ą  
s i ę .  P o c z e m  s t a ru szka  b i e r z e  p a n n ę l m ł o d ą  za  
r ę k ę ,  i s t a w ia  ią p r z ed  ł ó ż k i e m .  T a  z a m r u -  
ź y w s z y  oczy  s t oi  n i e p o r u s z o n a .

W y s t r z a ł  z  p i s t o l e tu  z a p o w i a d a  p r z y b y c i e  
p a n a  m ł o d e g o .  J a k  tylko o n  w c h o d z i ,  i e d e n  
z - i ego  p r zy i ac ió ł ,  k tóry od  iey chwi l i  p r z y b i e r a  
n a z w i s k o  k a rd a s za ,  u d e r z y w s z y  go  w p l ecy  
w p y c h a  g o  p r z e z  p i ó g  do  i z b y ,  sw ach a  go  
p r z y i m u i e  i z a p y t u i e ,  czyl i  z  n i m  bis  n i e  p r z y ­
s z e d ł ?  o n  o d p o w i a d a  i wszyscy  s i ę  r o z c h o d z ą .

D z i e ń  c z w a r t y .
W c h o d z ą  d o  n o w o ż e ń c ó w .  P a n n a  m ł o d a  

tak iak d m a  u p ł y r i i o ń e g o  w i e c z o r e m  s to i  za-  
m r u ż y w s z y  o c z y  n u  p o r u s z o n a ; u b i e r a i ą  ią 
w  s a m e  b ły szczące  s u k n i e ;  pod  o c z y m a  p rzy -  
l e p i a i ą  c za rn e  m u s z k i ,  b rw i  c z e r n i ą ,  g ł o w ę  
o k r y u a i ą  z ł o t e m  ma la r sk i e m.  W y c h o d z i  n a ­
reszc ie  z  p o d  z a s ł o n y ,  dw ie  s t aruszk i  ią wspie-  
r a i ą ,  matka  p a n a  m ł o d e g o  z  w a r z e c h ą  w  r ę k u  
p rzyb l i ż a  s i ę  do  n i e y  i p o d n o s i  z a s ł on ę ,  Para­
n a  m ł o d a  k lęka  na  p r z y g o t o w a n e y  poduszce*.  
T e ś ć  ca łu i e  ią i p ł a c z e ,  b ło g o s ł a w i  i g ł o ś n o  
o b i a w ia  ż y c z e n i e ,  a b y  syn  iey p o s t ę p o w a ł  
p r z y zw o ic i e  z  ż o n ą  iak z m a t k ą ,  wy s t awia i ąc  
m u  s t r a s zn ą  p r z y s z ł o ś ć ,  g d y b y  s i ę  z n i ą  n i e  
d o b r z e  o b c h o d z i ł  P o c z e m  s tarsza swac ha  czyl i  
g ł ó w n a  h u d a ,  b i e r ze  w i e d n ę  r ę k ę  w a r z e c h ę ,  
a  d r u g ą  p r o w a d z i  p a n n ę  m ł o d ą  d o  wszys tk i ch  
o b e c n y c h  m ę ż a t e k ,  p o d n o s z ą c  p r z e d  ka żd ą  
z a s ł o n ę  w a r z e c h w ą ,  w  k tó r ą  z b i e r a  p i e n i ą d z e .  
K i e d y  gośc i e  i u ź  s i ę  r o z c h o d z ą , r o d z i c e  p a n ­
n y  m ł o d e y  d a r z ą  ich  w y s z y w a n e m i  r ę cz n i ka m i ,  
a c z a s e m  ko szu l ami .  .Zegnai ąc  s ię z  z a p r o s z o ­
n y m i ,  da i ą  k a ż d e m u  r o d z a y  bu łk i  i  c zys ty  r ę ­
c z n i k ,  a z a to  o d b i e r a j ą  p o d a r u n k i  m n i e y  l u b  
w ię ce y  z n a c z n e ,  na w e t  w p i e n i ą d z a c h .  Kr o ­
w a ,  k o ń  i t. d.  m i a n e  są z a  l ep s ze  p o d a r u n k i .  
G d y  s i ę  to ws zys tk o  d z i e i e ,  w  d r u g i e y  i zb i e  
teś ć  b ło g o s ł a w i  m ł o d ą  m ę ż a t k ę ,  t a ń c u i e  p o w a ­
ż n i e  z e  s t a r ym  m ę ż c z y z n ą  w y b r a n y m  z  p o ­
m i ę d z y  p r zy i a c ió ł  i ey  k r e w n y c h ,  p r z y ś p i e w u -  
i ą c :  O d p r a w i l i ś m y  w e s e l e ,  k tó r e  t r w a ł o . d n i
ąo, zab i l i śmy  40 w o ł ó w ,  4 0  o w ie c  i  t, d, T u
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następulą powinszowania- P o  tańcach obecni 
rozchodzą się. M uzyka grzmi i wszyscy od- 
dalaią się na gonitwy konne. Takow e bywa- 
ią naznaczone po drodze nierówney i często 
niebezpic-czney, w długości 18 do 20 wiorst.

W  kilka tygodni po weselu, rodzice panny  
młódey zapraszaią zięcia swoiego i iego rodzi­
ców i przy tey sposobności darzą córkę g r u n ­
tami i ogrodami. Jeśli n iem aią z iem i, tedy 
daią iey bydło lub inne rzeczy pożyteczne. 
Tatarzy  i wszyscy wyznawcy Mahometa żenią 
się zwyczaynie niepotrzebuiąc posagu żony ; 
sami opędzaią wszystkie wydatki na wesele i 
obowięzuią się wypłacić um ów ione  summy ia- 
ko nagrodę. Sum m y te bywaią czasem zna­
czne i ieżeli żona takowych się n iezrzeka, te 
dy mąż ponosi wielki uszczerbek. T rzeba 
przyznać, że ten zwyczay oparty na surowey 
sprawiedliwości. — U nas, iakiż oyciec chciał­
by wyposażać córkę swoię i wydać ią za czło­
wieka, któremu prawa pozwalaią mieć ieszcze 
trzy żony? — Tatarzy tak iak T urcy  maią pie­
śni m iłosne; ale rzadko daią się słyszeć pod 
oknami u lubionego przedmiotu. P ieśni te 
nazywaią się Manę., nazwisko podobne do  Ma- 
n e ro s ,  bardzo dawnych azyatyckich śpiewów, 
ó  których mało mamy wiadomości. O gólnie  
muzyka tatarska nieprzyietnna iest dla n ieprzy­
wykłych do n iey ;  lecz u trzym uią ,  źe słowa 
pieśni pełne są wyrazu i działaią silnie na c z u ­
cie. — G ry ,  tańce i biesiady kończą wesele 
tatarskie. Często młodzież zadaie dziewczę­
tom pytania, a w ich odpowiedziach przebiia 
$ię często rozum  i delikatność.

O B W I E S Z C Z E N I E .
I ż  JDUr. W o y c i e c h  i M a r y a n n a  z K r o -  

k i s i u s z ó w  M i e c z k o w s c y  małżonkowie 
W Mystkach mieszkający, po doyściu lat dole- 
tności przez m ałżonkę ,  wspólność maiątku i 
dorobku wyłączyli, podaie się do wiadomości.

Poznań , dnia 16. Października 1828-
K ró le w sk o  - P ru s k i  S ą d  Z iem iań sk i .

O B W IE S Z C Z E N IE .
M ałżonka kowala D a n i e l a  H a r w a r d t ,  

E l ż b i e t a  z S c h e w ó w  w Gliszczu, wyłą­

czyła przy pokwitowaniu z opieki nad nią pr.o» 
wadźoney pod dniem 6. Sierpnia r. b. wspól­
ność maiątku i dorobku z ingźem swym, począ­
wszy od dnia wstąpienia z nim w śluby mał­
żeńskie, co się do publiczney podaie wiado­
mości.

Piła, dnia 4. W rześnia  1828.
K rólew sko- Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  SU BHASTACYENY.
Na wniosek wierzyciela iednegoź, n ie iucho-  

mość liweranta Lew ina Indig  tu na przedmie­
ściu S. W oyciecha pod liczbą 20. położona, 
sądownie na 16,740 Tal. 12 sgr. 2.fen, otaxowa- 
na zprzyległościami naywięcey daiącemu prze- 
dana być ma.

T erm ina  licytacyi na
d z i e ń  1 8- S i e r p n i a  r. b.  
d z i e ń  20.  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  
d z i e ń  20.  G r u d n i a  r. b. 

z  rana o godzinie I I .  w Izb ie  Instrukcyiney 
Sądu naszego , przed Assessorem Sądu Nad- 
Ziemiańskiego M andel wyznaczone zosta ły .— 
O cho tę  kupna tnaiących i do posiadania zdol­
nych wzywam y, aby się na terminach tych, 
z  których ostatni iest zawity, osobiście lub  
przez prawnie dozwolonych Pełnom ocników  
stawili i licyta swe podali, po czem naywię­
cey daiący, ieżeli prawna iakowa nie zaydzie 
przeszkoda, przysądzenia spodziewać się może.

T axa  i warunki w registraturze przeyrzane 
być mogą.

P o zn ań , dnia 13. M aia 1818-

Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G dy Z u z a n n a  z G i e  r i n g ó w ,  owdowia­

ła  S c h m i d t ,  kam m erdynera , od czasu, kie­
dy przedmieście Praga pod Warszawą, w roku 
1794. przez Rossyanów szturmowane zostało, 
o  iey życiu i pobycie żadney wiadomości nie 
da ła ,  i o tern też pomimo wszelkiey staranno­
śc i ,  żadney wiadomości zasiągnąć niemożna, 
przeto rzeczona S c h m i d t  wraz z swemi nie- 
w iadomemi Sukcessorami i Spadkobiercami nj-
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nieyszem publicznie się zapozywa,  aby się 
przed lub na terminie na

d z i e ń  30. M a i a  182 9 . ,  
przed  Delegowanym  Ur.  Sachse,  Reięrenda-  
ryuszem,  w naszem pomieszkaniu sądowem 
wyznaczonym,  stawili i legitymacyą swoię 
uskutecznil i ,  lub też o ich życiu i pobycie pi­
śmiennie doniesienie uczynili  i potem dal­
szych rozporządzeń oczekiwali.

Jeżel i  n ieprzytomna Schmidt  w naznaczo­
ny m terminie się niestawi , i naydaley w tako­
wym o iey życiu i pobycie żadne doniesienie 
nie nadeydzie,  za nieżyiącą uznaną  będzie, 
iey niezgłaszaiący się sukcessorowie i spadko­
biercy zaś z pretensyami swemi do iey pozo­
stałości składaiącey się z summy 6gTal .prek lu-  
dowani z os taną , a potem pozostałość rzeczo­
na  wylegityrnowaney naybliższóy Sukcessorce, 
owdowiałey T i e t z ,  aptekarce,  przysądzoną 
i wydaną będzie.

Wschowa dnia 12. Czerwca 1828-
Król. Pruski S^d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  polecenia Król Sądu Ziemiańskiego miey- 

scowego w terminie
d n i a  9. G r u d n i a  r. b.  

o godzinie 10. zrana w dobrach Pogrzybow- 
skich pod Ost rowem położonych 3640 dębów 
zdatnych na  bale okrętowe i klapki za gotową 
zaraz w kurancie zapłatę sprzedane być maią.

Warunk i  kupna u podpisanego komrnissarza 
W każdym czasie przeyrzane być mogą.

Krotoszyn,  d. 19. Października i 828>
Król.  Sądu Ziemiańskiego Sędzia 

R u s  c h k e .

tPani  Grammatyka,  gniewa się na Akademi­
ka Grzyba , źe ią w odpowiedzi  swoiey , w Ga­
zecie Polskiey Nrze  88* umieszczoney , obra­
z i ł ,  i chce się za to na nim pomścić,  przez 
odesłanie go na 3 lata do Akademii  Niedźwie­
dzicy. O t em donosi Grzybowi dobry iego 
przyiaciel.  F i g .

Nayprzednieysze Kałmuki  angielskie do­
piero odebrane  poleca w cenach naypomier-  
nieyszych

Handel  sukna w rynku Nr.  43. 
A d o l f  K u p k ę  w Poznaniu .

Stroie damskie paryzkie i wszystkie szcze­
góły do nich należące,  iako też paryzką porce­
lanę i berlińskie naczynia z nazwaney porcela­
ny zdrowia za umiarkowaną cenę poleca

K a r ó l  F r y d .  B a u m a n n .

Ninieyszem nayuniźeniey donoszę  sza- 1 
nowney Publiczności  i osobom na mnie  j
ł askawym,  żem móy dotychczas znany 

i skład towarów, pom nożył  znacznym d o- 
'• b o r e m  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  p ł ó ­

c i e n  i b i e l i z n y  s t o ł o w e y .  Gdy to­
wary moie z pierwszey ręki kupione i 

; n a y s t a r a n n i e y  są wyszukane ,  spo- 
' dziewatn się za tem,  źe pozyskam szano- 
■ wnych kupujących względy;  a znaczny  ; 
1 zapas ,  stałe i bardzo s p r a w i e d l i w e  

c e n y ,  t t r a s  p r a w d z i w y  t o w a r  ( a a - ;
; c o  n a y r z e t e l n i e y  r ę c z ę )  będą mi 

służyć za za lecenie ,  i oraz okażą,  źe i , 
I nadal zasługuię na za uf an ie , którem mię 

dotąd zaszczycano.
j S i mo n  H e r r m a n n .

[j N a d e r  przednie świeże holsztyńskie
|j 0 6 tr z y g i  o tr z y m a l i
11 G. K e y  n e r  i M i l e w s k i .

Świeżo wędzone szynki są do nabycia wryn* 
ku Nro.  94.


